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-liesłyciiany rozpęd japońskiego dumpingu
s a g r a i a  c o r a z  b a r d z i e j  S y r o p i e

Przed paru dniami pojawił-.i Sio 
krotka Y.iaflomołść, żo nasi hunowui- 
cy włókienniczy otrzymali oferty z 
Japonji na dostawo i nami faktury po 
dumpingowych eonacli i żc polski 
przemysł wlókiennioy apr/.:c:wia się 
bardzo cnergiąznic przyjęciu tej o- 
fertjr.

Nie dziwnego. Kołnierzyk z.i BO 
gr., koszue po złotówce, rower za 
1 '[kanaście złotych — oto < my, .la­
kierni operuje Japonja, rozwijając na 
rałj ui święcie ekspansję gospodar­
czą, wobec klóivj opór przemy.-łów 
krajowych jest niesłychanie trudny. 
Ceny dumpingu japońskiego wyglą­
dają tak bajkowo, żc trudnoby uwic 
izyć w iob rzeczywistość, a nawet u- 
w ierzywszy — zrozumieć w jaki spo­
sób jest to możliwo. I  dopiero przy j­
rzenie się
rozwojowi tego kraju w ciągu ostat­

nich kilkudziesięciu lat 
tłumaczy nam zagadkę.

PRZEWRÓT

W  r. 1S6S Japonja przeszła prze­
wrót wewnętrzny tak głęboki, że po­
równać go można chyba z tom, co 
się np. działo w PjJsc-c tysiąc lat 
temu, gdy od pogaństwa przeszliśmy 
do chrześcijańskiej rodziny naro­
dów. A  nawet był to przewrót je­
szcze głębszy. Zmieniając ustrój po­
lityczny, a zachowując wyrobiono w 
ciągu wiek ó u wartości charakteru 
narodowego i dyscypliny zbiorowej? 
Japonja stała się niebezpiecznym kon 
ku rontem świata europejskiego.

\\r innych krajach nikt o tem zra­
zu ani pojęcia nic miał: przewrót ja­
poński przyjęto poprostu jako fakt, 
jeden z wielu, jako dowód. _ że i te 
dzikusy się cywilizują11. A tymcza­
sem dzikusy zaczęły być coraz groź­
niejsze. V.

OLBRZYMIEMI KROKAM I

W r. 1808 cały handel zagraniczny 
Japonji, t. j. przywóz i wywóz łącz­
nio wmosiły zaledwie 2u miljonów 
jenów, w r. 1895 skończyła zwycię­
ską wojnę z Chinami o Koreę, jej o- 
broty zsspaniizne dąsżły już do 265 
miljonów, w r. 1911 zaś były bliskie 
1 .20U miljouuw.

Wojna japońsko - chińska z roku 
1S95 była pierwszym sygnałem, ia 
i 'ode państwo wyspiarskie, które 
sobie za liorb wj brało .symbol w.-cho­
dzącego słońca, nie m^śli ograniczyć 
swych ambicyj na włusnom podwór- 
l:u. Rynek chiński i clńńskie teryto­
ria były mu niezbędne do did-zcgo 
rozrostu i drogą tą szła .Tnjionja kon­
sekwentnie. Wojna z Rosją w r. J9U4 
tyła dalszym etapem tej rozgrj wid, 
której aktom ostatnim (narazie 1), 
było niedawne oderwana od Chin 
Mandzurji.

WOJNA ŚW IATOW A
W czasie wojny światowej rozrost 

produkcji i handlu japońskiego były 
wprost nieprawdopodobne. W  prze­
ciągu tych czterech lat obroty handlu 
zagranicznego wzrosły do przeszło 4 
n il.jardów, czyli zwiększyły się przc- 

fszło trzykrotnie, a ilość inwestyeyj 
z 115 miljonów w t. 191 1 doszła w 
r. 191S do 1650. Od przewrotu z r. 
1 S68 upłynęło zaledwie pół wieku, 
a Japonja zwiększyła ludność z 24 
do 64 miljonów, stała się mocar­
stwem w znaczeniu politycznem, za­
częła stanowić coraz groźniejszą po­
tęgę ekonomiczną “Wojna, ogołaca­
jąc rynki zamorskie z towarów eu 
ropojskich, stanowiła dla niej okazję 
specjalnie korzystni. Toteż wyroby 
japońskie opanowały nietylko 
Wschód,-ale coraz potężniej zaczęły 
tp-kżo zalewać wszystkie kraje Ame­
ryki.
ZAŁAM ANIE I... NOWY OKRES 

ROZROSTU
Ale ,.prosperity" nic bywa wiecz­

na. Po zakończeniu wojny handel 
japoński osłabł, a ponieważ przywóz 
wskutek konieczności sprowadzania 
surowców był większy od wywozu, 
zachwiał się i zaczął spada* kurs je­
na. Jajwńczyey momentalnie to wy­
korzystali dla wzmożenia wywozu, 
ale w r. 1923 nawiedziła ich klęska 
druga: trzęsienie ziemi, któr* nało­
żyło i fi a Japonię ten harr*z zni­
szczeń i ofiar, jakie w wojnie świa­
towej płacić musiały inne kraje. 
Yćięe dalsza przewaga przywozu nad 
wywozem i dalszy spadek jena, któ­
ry stracił 60 proc. swojej poprzed- 
nicj wartości. ATe ten spadek waluty 

'był zarazem punktem wyjścia dla 
nowej ekspansji eksportowej, tym 
razem wyraźnie opartym na dumpin­
gu-

Do dumpingu tego Japonja przy­
gotowywała się długo, forsownie ra­
cjonalizując swój przemysł i gsoaaa- 
dząc siły do decydującego ataku, 
który nastąpił w r. 1932 — z cenami
0 30 albo i więcej proc. u i ż s / .o m  od 
innych krajów. Pierwsza ehspi. as je 
poszła na Chiny, kióre *  oruwdzic o- 
głoslły bojkot —  ale całkowicie bez­
skuteczny . Drugim terenem japoń­
skiej ekspansji są Tnd.ic Bry tyskie, 
gdzie, nio pomogły podwyżki celne i 
dopiero trzeba było ograniczyć przy­
wóz z Japonji kontyngentami. Dal­
sze rejony ataków to Tndje Molcn- 
dcrskic i Ameryka środkowa oraz 
południowa. Ale Japor.ja sięga także
1 ku Stanom Zjednoczonym a nawet 
i ku Europie.

DUŁIrlNG JAPOŃSKI
Eksport japoński do Europy oparł 

s-ię początkowo ałówuic na sztuez 
nyui jedwabiu, któi'ego ))rodukc.ja 
została w Jajionji wprowadzona. do­

piero niedawno, ale odrazu stanęła 
na wyższym niż w Europie poziomie. 
Dalej poszła ekspansja przemysłu że­
laznego, który- zaczął zagrażać na­
wet tak potężnemu partnerowi jak 
metalurgja niemiecka. Charaktery­
styczny jest .japaoński dumping w 
< ksporeic żarówek, które kpiąc so­
bie z wszelkich ograniczeń ec-lr.yeb, 
przenikają wszędzie, naw; t do, Sta­
nów Zicdnoezoaych, odbierając jirze-

mysłon i niemieckiemu i amerykań­
skiemu ich dawne rynki zbytu, dzię 
ki fantastycznej cenie 5 fenigów (11 
groszy) za sztukę. To samo dzieje 
się z rowerami, zegarkami i tak da­
lej i dalej. Teraz zaś mamy już i 
dumping włókienniczy—

„Wschodzące słońce" japońskie 
staje sę. coraz groźniejsze dla Euro­
py-

Francja zamierza zunełnie usunąć
r o b o t n i k ó w  z a g r a n i c z n y c h

Francuski minister pracy Jac- -wielkicli robotach publicznych 
quier oświadczył przedstawicielo-] maju r. b. 40 tys. robotników a na
wi „LTntransigeant", że główne- 
mi punktami rządowego progra­
mu walki z bezroDoeiem są: rea­
lizacja programu wielkich robót 
publicznych, wyeliminowanie ro­
botników zagraniczych, ewentual­
ne subwencjonowanie niektórych 
miast i gmin oraz zmiana syste­
mu ubezpieczeń społecznych. Mi ■ 
nister liczy na zatrudnienie La

początku lata 70 tysięcy

S t a j ą  p r z e a  s s a e m

liosć w a rs zta tó w  p racy

Mt* le tnalaie
Wzrastające stało bezrobocie 

musi nasuwać wątpliwości co do 
poprawy ekonomicznej, o której 
tak często w ostatnich czasach 
mów: się u nas. Pragnąc zbadać 
na podstawie danych liczbowych 
jak się przedstawia ta rzekoma 
poprawa w rzeczywistości, należy 
porównać
ilość pracujących obecnie zakla- miast, 
dów przemysłowych. Oraz ilość 
warsztatów pracy. czynnym

przed laty.
Polska statystyka posiada da­

ne dotyczące liczby warsztatów 
pracy w przemyśle przetwór-L 
czym. Są to tylko zakłady prze­
mysłowe, zatrudniające po 20 lub 
więcej ludzi. Inne zakłady, miriej 
szc, nie są notowane. N ie można 
więc porównać l ic zb y  warszta­
tów rzemieślniczych i drobno 
przemysłowych. Nie będziemy też 
mogli mówić o górnictwie i hut­
nictwie.

RZEM IOSŁO l GÓRNICTWO 
Wiemy jednak dobrze o lem. że

cały szereg kopalń jest nieczyn- j 1  grudnia ub. r. stan bardzo
nych, a bezrobotni górnicy wydo uiepomyślny, gdvż
bywają węgiel z tak zwanych bie 24 i pół procent warsztatów wy-
daszybów. Wiemy też, że jedne po 
drugich giną dawne firm y rzemie 
ślnicze. Aby to wiedzieć nie 
potrzeba żadnej statystyki, wy­
starczy’ bowiem nawet powierz­
chowna obserwacja naszych

PRZEM YSŁ

twórczych było zamkniętych.
Dla porównania weźmy teraz tali 
że listopad, ale 1928 r., a więc 
stan z okresu przetlkryzysowego. 
Wtedy było czynnych w  Polsce 
1.558 większych zakładów prze­
mysłu przetwórczego, nieczyn­
nych zaś było tylko 432 warszta­
ty, czyli 8 i pół proc. W  ciągu 

Co do zakładów przemyslo- wiec kilku lat 
wych, zatrudniających eonaj- ^ość nieczynnych warsztatów 
mniej 20 ludzi, t. j. przemysłu j pracy powiększyła się prawie

trzykrotne.wielkiego i średniego, to ostatnie 
cyfry statystyki urzędowej wyka 
żują, iż w listopadzie ubiegłego 
roku mieliśmy w  Polsce 4 041 
czynnych wszelkiego rodzaju fa ­
bryk i wytwórni. Natomiast fa ­
bryk nieczynnych było 1.230.
Przyczem rzecz charakterystycz­
na, już od sierpnia wzrastała 
liczba zakładów nieczynnych, a 
malała ilość fabryk uruchomio­
nych. W  skutkach mieliśmy już

N a r u s z e n i e  p r a w  a u t o r s k i c h
f ® r s s < e s i  o g ł o s z e n i e

F i e r a / s z y  w y p a d e k  u r o e s s o w y  w  P s l s c e
Sensację w święcie artyslyi t- 

nyan i literackim wywołała zapo­
wiedź nierpo.tykanego jeszcze, na 
wokandzie sadowej procesu o ua- 
luszonic prawa autorskiego przez 
ogłoszenie w prasie.

Do Sądu Okręgowego w War­
szawie wpłyną] akt oskarżenia 
dwóch autorów scenicznych Mille 
ra i Yv aldena przeciwko b. dyrek­
torowi teatru „8.30“ Brodzińskie­
mu. Autorzy ci oskarżają dyrek­
tora teatru o umieszczenie w  pra-- 
#le ogłoszenia obniżającego war­

tość'i.ćh utworu p t ..Szarotka" 
W ogłoszeniu figurowało m. inn. 
Masiępujące. zdanie: ..Jacht-Miło­
ści nic ma nic wspólnego z Sza­
lotką, która po krótkim czasie ze­
szła z repertuaru". Autorzy Sza­
rotki żądają z tego powodu na­
wiązki moralnej w wysokości 
>.000 złotych.

Pierwszy ten proces o namsze- 
nic prawa autorskiego przez ogło­
szenie znajdzie się na wokandzie 
w środę 23 b. m.

mm? mm m

„ G łó a  p o m a ra ń c zo w y
w e  L w o w i e

a

LWÓW, 21.1. (.Teł. w ł.). Mia­
sto  przezywa niezwykła gorączkę 
„pomarańczową". Od dwóch ty­
godni, gdy rozeszła się w leść o 
potanieniu pomarańcz, publicz­
ność wstrzymała się od zakupu 
wszelkich innych owoców. Gdy 
wreszcie przyszły transporty z 
„pomarańczami hiszpańskiemu", 
lttóryeh cenę skalkulowano w de­
talicznej sprzedaży na 1.50 zł. za 
kilogram, to niemal w ciągu dnia 
rozprzedane zostały one w zupeł­
ności.

I tu rozpoczęły się awantury. 
Zabrakło pomarańcz „hiszpań­
skich", pomarańcze zaś włoskie 
i jerozolimskie miały wyższą ce­
nę, jednak publiczność domagała 
się sprzedaży tych ostatnich rów­
nież po cenie 1.50 zl. Wtietfy po­
marańcze „w łoskie" i „jerozolim ­
skie" znikły. Przez kilka dni nie 
było zupełnie pomarańcz. Rozpo­
częły się wymyślania. 1 ‘rzc-z owo­

carnie i sklepy z owocami prze­
wijało się dziennie po kilkaset 
osób. które nic innego nie kupu­
jąc, żądały tylko pomarańcz. 
Rozgorączkowanie doszło do zen!

, gdy pojawiły się ze strony u- baz wybrania tjoWyen

ftonmje ouwiłiiwize
d l d  s p r .  w  p o & a . k o w y & t
Minister Skarbu mianował prze 

ftodnieząi yeh now czorganizown- 
nych komisy.; odwoławczych dla 
spraw podatkowych przy :zbuch 
skarbowych. Przewodniczącym ko 
misji odwoławczej przy Grodz 
kiej Izbie Skarbce,cj v. Warsza­
wie został i). Bronibcrrer, b. na­
czelnik wydzia.u w MJtoitfUTstwic. 
w Krakowie na p r «  wcdnioząeugo 
komisji powołano inspektora sŻai 
bowego Fijasia, we Lwowie in­
spektora dMiister-uwa Skarbu 
Rumcewjeza, w Katowicach insp< K 
u>ra Dubińskicga

TU
rzędowej wiadomości, że cena ki 
lograma pomarańcz nie może prze 
nosić w całem państwie 1.30 gr.

W  sobotę przyszło do Lwowa 
230 skrzyń pomarańcz hiszpań­
skich Wedle obliczeń hurtowni­
ków i handlarzy detalicznych o- 
wocami pomarańcze hiszpańskie 
kosztują loco Lwów zl. 1 gr. 21, 
przy uwzględnieniu zaś zysku hm 
townika i detalisty nie mogą w 
sprzedaży kosztować mniej niż : 
złoty i 50 gr. za kg. Wobec jed­
nak wzburzenia publiczności zde­
cydowano transport, który nad­
szedł, rozdzielić i sprzedać po 
1.30 zł. Rozdzielanie wyżej wspom 
nianych 230 skrzyń odbyło się 
pod opieką 8-miu policjantów. Nic 
wszystkie sklepy i owocarnie zo­
stało obdzielone, gdzie jednakże 
je otrzymano, tam zostały roz­
przedane w ciągu kilku minut. W 
niedzielę nigdzie pomarańcz nie 
było, flsiś również niema. Sa 
wprawdzie we Lwowie niewyladc- 
wane jeszcze pomarańcze wło­
skie i palestyńskie, ale dopóki nie 
zostanie uregulowana cena poma­
rańcz. nie pojawią się orę w 
sprzedaży.

W rezultacie w mieście panuje '■ 
olbrzymi „głód pomarańczowy", 
który się objawia niesłychanie 
podniesioną gorączką. Od czasu 
procesu Gorgonowej nie byto tak 
nagminnej gorączki we Lwowie.

(W . S.).

B u r z m y  z j a z d

Związku Spółdzielni Pracowniczych
S p ó ł d z i e l c y  m i e s z k a n i a w i  o p u ś c i l i  o b r a d y

W uijdzielę 20 b. m. odbył się ograniczenia, co zgóry skazuje na 
w Warszawie walny zjazd delega,’ /unajoryzowanit; spółdzielnie mie- 
tów Związku Spółdzielń! i zrze-[ szkaniowe, nieliczne pod wzglę- 
szeń pracowniczych dla zmian.' dem ilości członków w porówna- 

stosownie do rozszerz* - niu do innych kategoryj spMdziel 
Związku o- ni. Ponieważ 

poprawka,

statutu 
nia zakresu działanl

Przeforsowane
władz.

naciskiem

ni.
nie
ilość głosówi lifiutauwunc pod

zgóry połączenie* w jednym zwi;ia|nie mogła 
ku organizacyj tak zasadniczo 
różnych, jak spółdzielnio miesz­
kaniowe z jednej strony a kredy­
towe i spółdzielnie praey z dru­
giej okazało się w skutkach bar­
dzo fatalne. Już wybory przewo­
dniczącego, przy których kandy­
dat spółdzielni nńeszkaniowy-ch 
sędzia Sądu Najwyższego Kirst 
upadt otrzymawszy tylko 84 gło 

13y, a większością 276 głosów 
I przeszedł dr. Filipek, dały powód 
I do burzliwych protestów, które 
zwiększyły się jeszcze, gdy przy- 
szla pod obrady spraw?, zmiany 
statutu.

Przewiduje on mianowicie dla 
każdej spółdzielni tyle głosów ile 
razy liczba je j członków podziel- 
na jest przez 200 i to bez żadnego

wysumę a przez 
aby maksymalna 

jednej spółdzielni 
przekraczać liczby 

j-nu , upadla —  spółdzielnie mie­
szkaniowe wycofały się od dal­
szych obrad.

Cała sprawa katastrofalnej sy­
tuacji cpóldzielni mieszkanio­
wych i sposobów je j usanowaniu 
nie była wobec togo dyskutowa­
na. Na unifikac-ji całego urzęoni- 
czego ruchu spółdzielczego miesz 
.kaniowi y wyszli fatalnie

Ta ilość zamkniętych fabryk 
świadczy najwyraźniej o spusto­
szeniu dokonanem w polakiem 
życiu gospodarczem. N ic też dzi­
wnego, że przy tym stosunku 
liczba bezrobotnych w Polsce do­
szła do tak wielkiej wysokości. 
Te nieczynne fabryki, zamknięte 
wytwórnie wyrzucają tysiące 
ludzi na bruk. A  oprócz tego 
trzeba mieć jeszcze na względzie 
spustoszenie dokonane w rzemio­
śle, handlu, bankowości, rolnic­
twie i t. p. .

Ta ilustracja stosunków w 
•przemyśle przetwórczym jest na­
dal wymowna. Wszak obejmuje 
ona przemysł włókienniczy, spo­
żywczy, metalowy, drzewny, skó­
rzany, budowlany, mineralny, ehe 
inićzm- i inne, czyli przemysły, 
zatrudniające przesMo dwie trze­
cie robotników pracujących we 
wszystkich większych przedsię­
biorstwach.

A  tymczasem na to ledwo dy­
szące polskie życie wytwórcze na 
kładane są coraz to nowe cięża­
ry —  bez zrozumienia, że przecią 
żanie podrywa byt tych warszta­
tów pracy, które jeszcze pozosta­
ły. Gdy z każdymi rokiem przyby­
wa w Polsce ludności, gdy po­
trzeby tej ludności rosną, ilość 
czynnych zakładów przemysło­
wych, zamiast rosnąć, zmalała o 
U  proc.

W  tych warunkach nie pomoże 
walka z bezrobociem przy pomo­
cy robót publicznych. Bezrobocie 
może zmaleć tylko wówczas, gdy 
zostaną stworzone waruuki spo­
kojnej produkcyjnej pracy dla 
jtolskich warsztatów pracy.

W. Darcz

h o  t a  w  k o z i e
Pcw na koza znalazła się w kozis 

i przez fakt ten znalazła się w para­
doksalnej sytuacji. Mimo, że jak z 
jioprzcdniego zdania wyuika, znala­
zła się dwa razy, prawowita jej wła­
ścicielka nie mogła je j znaleźć. Szu­
kała, szukała i nie znalazła. Kamie] 
w wodę. Dopiero po paru miesiącach 
ujrzała, jak jakaś pam prowadzi na 
sznurku jej „Baśkę", (takie bowiem 
imię sienkiewiczowskie nosiła kozia 
bohaterka niniejszej historji). Skąd 
się wzięła koza /Anieli Orechcwej u 
uieznajomej pani'? Na to pytanie 
miało dać odpowiedź szczegółowe 
śledztwo, prowadzone ooczątkowo na 
własną rękę przez rodzino i znajo­
my* h poszkodowanej. Później na po 
mo*i wezwauo policję. I  zaczęła się 
gehenna nieszczęśliwej kozy. Jako 
„dowód rzeczowy prowadzono ją z 
miejsca na miejsce. Półtora dnia spo 
dziła w „areszcie prewencyjnym", 
(widocznie obawiano się, że ucieknie 
zagranicę). Potem wypuszczone ją 
na wolność i zaczęto oglądać ze 
wszystkich stron tak szczegółowo, że 
gdy sędz.ia -.formalista zażądał

— Proszę o dokładny rysopis ko­
zy — odjkiwiedziano mu jak z nut, 
a raczej, jak z paszportu:

— Oczy piwne, żółto nakrapianc, 
w los siwy z brunatną, pręgą na 
grzbiecie. Znaki szczególne: czarna 
narośl, wielkości pięciu groszy’ pod 
zgięciem kolanowcm lewej przedniej 
nogi.

Oczywistą rzeczą jest, że jeżeh 
znano takie drobne szczegóły spra­
wy, musiano dojść i tego od kogc 
otrzymała niezuajoma pani „Baśkę". 
Ot czym ula —  to może nieścisłe okre­
ślenie, raczej kupiła. Kupiła ją więc 
o*ł Zygmunta Bogusiewicza. Zygmunt 
B., zawodowy hodowca kóz, broni się 
se swadą, powołując się m. in. na 
swoje zasługi w dziedzinie hodowli 
kóz.

—  Czy kto z państwa potrafi mieć 
młode koźlęta w grudniu? Bo ja mia­
łem —  dodaje triumfująco.

Audworjnm zawstydzone, milczy. 
Nie, nikt nie miał koźląt w grudniu.

Zasłużony hodowca wypiera sie 
winy, twierdzi, -że „Baśka", to nio 
żadna „Baśka", tylko „Marusia", 
która się u niego urodziła (może 
właśnie w grudniu?), którą wycho­
wał od szczeniaka, powołu je się rów­
nież na znamię na lewej nodze. Sy­
tuacja staje się poważna. Komu u- 
wiorzyć? Jak stwierdzić tożsamość? 
Jeszcze chwila, a sąd nakaże spro­
wadzenie „dowodu rzeczowego1 do 
sądu. Nie doszło do tego, chociaż 
prokurator bronił ważności sprawy, 
twierdząc, że: -

—  Jeżeli w zeszłym sezonie jeden 
z. ieatrów mógł przez szereg wieczo­
rów grać sztuką o świni („Sprawa o 
Jolantę"), to i my możemy trochę 
ęznsu poświęcić kozie.

Najwięcej czasu, bo oz 6 miesięcy 
poświęcił kozic Zygmunt Bognsie- 
wicz, skazany właśnie na taki okres 
czasu za kradzież na szkodę A. O- 
rechowej. Eses.

(ligowy Kredyt siewny
ulla p o w o d z ia n

W a r s z a w s k a  g i e ł d a  p i e n i ę ż n a
w  g il u  21 s t y c z n i a

L—wi/y: Belgja 123.70 (sorzedai 8 proc. 1. z. Trzem. Pol. Pol. funtowe 
Iz4.ul, kupno I2A35). Hulatidju 85. 4 i pól ziemskie 53, & proc. I. z. ziem 
4J8.U1 (sprzedaż 558.90, kupnu-^kie zlotowe 48, 7 proc. dolarowe 48.95, 
85740); Kopenhaga 115.75 - - 1!5.'S5 5 proc miejskie nowe: Warszawy
(sprzedaż 1(6.40), Pupno 115.20); ói.50, Kielc 4O.50, Lublina 43-75, Ło- 
t.orulyn 25.95 (sprzedaż 26.08, kup dń  53.38, Piotrkowa JÓ.75 5 i pół obi 
no 25.82) ; Nowy Jork 5.30 i siedem Warszawy V II cm. 56, 6 proc. obh
ósmech (sprzedaż 5.33 i siedem ós­
mych, kupno 5.27 i siedem ósmych);

Warszawy V III i IX  em. 62.75 (—25). 
W  iranzakeji dokonanej a niezano-

Bank Rolny postanowił uru­
chomić w bież. roku kwotę 1  mil- 
jona zł. kredytu dla gospodarstw 
rolnych dotkniętych klęską powo­
dzi na zakup nasion i pasz. K re­
dyt ma być 3-letni i 8-proeento- 

jwy. Na obniżenie tego oprocento­
wania do t proc. Komitet Ekono­
miczny M inistrów na ostatniem 
posiedzeniu postanowi! urucho­
mić w ciągu trzech lat kwotę 49 
tys. zł. i-ocznie.

U p a d a ć  można 
ogłosić

n a w e t  p o  ś m i e r c i  d ł u ż n . k a
Nowowprowadzone w życic

przepisy o upadłościach przewi­
dują możliwość ogłoszenia upa­
dłości nawet po śmierci dłużnika. 
Wniosek taki będzie mógł być 
zgłoszony w ciągu jednego roku 
od daty śmierci dłużnika, który 
nie wywiązał się ze swych dłu­
gów

Handel dom ołiążny
u l e g n i e  o y r a m e z s m u

Wydział przemysłowy zarządu 
miejskiego ustalił na dzień 31 
b. m. ostateczny termin przyjmo­
waniu podań o p m  dłużenie wy 
danie uowyih licencyj na handel! 
okrężny.

Nowy Jork (kabel) 5.31 i jedna ós- towancj: 7 proc. śląska 70.75
ma (sprzedaż 5.34 1 jedna isma, kup 
tio 5.28 i *edna ósma); Oslu 130.40 
(sprzedaż 131.05, kupno 129.75); Pa 
rvż 34.94 (sprzedaż 35.03, kupno 
34.85); Praga 22.13 (sprzedaż 2243. 
kupno 22.08); Szwajcarja *71.16 
(sprzedaż 1~1.89, kupno 171.08); 
Sztokholm 133.75 (sprzeda i 134.40, 
kupno 133.10); Wiochy 45.24 (sprze­
daż 45.36. kupno 4542); Berlin 
212.70 (sprzedaż 213.70. kupno 
2U.7U).

Obroty dewi cami średnie, tenden­
cja dla dewiz niejednolita. Banknoty 
dolarowe w obrotach pozagieldo-

LilpopAkcje: Bank Polski 96.75.
10.75. Starachowice 13.75.

Dla pożyczek państw, tendencja 
mocniejsza, dla listów zasl. niejedno 
lita. dla akcyj przeważnie mocniei- 
sza.

W a r s z a w s k a  

G l E Ł i i A  Z B O 2 0 W A  
w  d n i u  2 1  s t y c z n i a

Ogólny obrót 11.252 tonny, w tem 
żyta 7.711 tonn Notowano: pszenic- 
jara cz. szkl. 13.50 —  19, jednolit*

Skini 0.70, gram czystego złota j.3.50 _  14.50, IH-ci 13— 1S 50, jęcz- 
5.9244. W obmtaci prywatnych mar mień biow 21.50 — 22, jat. Il-gi

19— 19.50, Ill-ci 16.25— 16.75, I\-ty 
16— 16.25, groch polny 22 — 24,

ki niem. (banknoty) 196.25-- 196.50, 
w obrotach prywatnych fumy angiel 
kie (banknoty) 25,98.
, 'A I JI E R Y  P R O C E N T O W E :  Uspo­

sobienie nieco mocniejsze; naiwiększj-ch 
obrotów dokonań*: 5 proc. konwersyj- 
ną. Notowano: 3 proc. budowl. 47. 4 
proc. pr*lm. doi. Sjho — 53 50, 4 proc. 
ir.west. ziv. 116 .50, 5 proc. konwers. 
65.30 — 00.30 — 66, 5 proc. kolej. 
6i.;o, 6 proc. doi 73.63 — 75 7". 7 proc. 
tahil. 71 =r> — ”  <*.- po yję Jol. 7 1-73,

Victona 45— 18, mąka pszenne gat. 
I-R 31—3C, C 29 -31, D 27—29, E 
25—77, II-1j z; —25, D 22— 23, F 21 
—22, G 20 21, III-A  13— lf ,  tytnL 
gat. I-azy do 55 proc. 23—24, dc o5 
proc. 22—23, Il-gi 17— 18, razowa 
17— I8.pośledma 14.50- -16, otręb> 
pszenne grube 1 1 — 1 1 .50, średnie 
10— 10.50, miałkie 10— 10.50. żytnie 
8.7o—-9.


